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„Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwartek 
i niedzielę. 
Przedpłata wyn si: 
lak w miejscu 
jaki z przosyłką pocztoną, 


tcozuie b zł, — ct. 
półrocznie SN=". 
kwartalnie i" 50 , 
m esięcznie — „ 59, 


Kumer pojsdyńczy 7 ct. 
> KALENDARZ. 
Styczeń swisi Święta greokia 


|rzymsko-katolickie 
E ————$© 
31. czw. | Sylwestra Pap. 
1. piąt. NOWY ROK 
2. sob. Makarego Op, 


Wonyfatya M. 
,Ihnatyja „lep. 
Jułyanny M, 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi tak w miejscu, jak 
z przesyłką pocztową na cały rok 
6 zir. na pół roku 3 złr., na kwartał I zł. 
50 ct, na jeden miesiąc 55 ct. 

Uprasza się o wczesne zamówie: 
nia i wyrażne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad 
ministracya „Gazety Przemyskiej* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze 
kazem pocztowy m. 


Od Redakcyi. 


Z rokiem 1892 rozpocznie Fazeta 
Śrzemyska rok szósty swego istnidnia. 
Pierwsi w Galicyi ośmieliliśmy się, ba- 
oso ma wzrost naszego grodu, wyda- 


j 


Przemyśl, Czwartek 


BIA PN 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Gijowskiego w Rynku otwarte codziennie przed połuduiem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—7. 


81. grudnia 1891. 


Rok V, 


eu 


Fx 


rzenie w glebę przemyską, dalszej ży- 
czliwości naszych czytelników, zape 
(wniając ich, że będziemy stale dążyli 


dewizę: Sempre avanti / | 
| 


Í a o OU 


Przegląd polityczny. 


| Przemyśl, dnia 30. grudnia 1891. 


Minister hr. Kuenburg przybył z Lin: 
zu do Wiednia i złoży we czwartek przy 


żysasach, o napływie obcokrajowców itp 


Dopiero od wyniku badań tych zależeć ' 


będą dalsze projekta. (Obecnie czeka rzad 


— |ku udoskonaleniu, wziąwszy sobie ZA | jeszcze na odpowiedzi i opinie osób i u- 


rzędów, do których się zwrócił z zapyta 
niami. 


Ajencya bałkańska dowiaduje się w 
sprawie zaprowadzenia języka bułgarskie: 
go we wszystkich szkołach księstwa, że 
ustawa ta przyjęta Świeżo przez sobranie, 
wejdzie w życie dopiero od września ro- 
ku przyszłego i dotyczyć będzie tylko 
poddanych bułgarskich greckiego pocho- 
dzenia, a nie greckich poddanych. Rząd 
poczyni przy przeprowadzeniu tej ustawy 
wszelkie możliwe ulgi na rzecz tych wła: 


|sięgę w ręce cesarza. — Wczoraj miała 
isie odbyć Rada ministrów. — Wbrew doj 


l x 5 7 3 z . 
niesieniom niektórych dzienników, dowi 


myśli w najbliższym czasie składać gu: | S 


dn>sci prezydent, Izby poselskiej. 

Wiener Zig ogłasza ustawę finansową 
na r 1892 i prowizoryczne uregulowanie 
stosunków handlowych z Turcya, Bulga | 
ryą. lliszpanią i Portugalią i następnie 
|rozporządzenie, że art. VI o austro-węgier 
skich zobowiązauiach cłowych częściowo 
zostaje uchylony. 

Na porządku dziennym pierwszego 
przyszłorocznego posiedzenia Izby posel- 
skiej, wyznaczonego nu dzień DB. stycznia, 


| 
| 
| 


aA- | 


duje się Deutsche Ztg. iż Dr. Smolka nie | 


śnie bułgarskich poddanych. 


Ruch stowarzyszeń słowiańskich 


we Wiedniu. 


Wiec młodzieży postępowej słowiań- 
skiej podczas wystawy tegorocznej w Pra 
dze nie pozostał bcz skutków. Program 
tamże ułożony i przyrzeczenia dane sobie 
nawzajem utkwiły w sercach młodzieży 


(ena ogłoszeń : 


po 5 ot. za miejsce wier” 

sza drobnego druku. Cena 

drobniejszych opa po 

2 et. od słowa. Conus ogło 

szeń najmów po 1 at. od 
słowa. 


Przedpłatą ' ogłoszenia 
przyjm j : A 8yo 
Q ciy przemyskiej. 


Rękopisów nie zwraca sie. 
Listów nietrapkowanyc 
uie przyjmuje się. 


| stosunkach robotników wiejskich, o obie | że zaproszone zostało także stowarzyszenie 


Rumunów „Romania junia“, które też wy: 
słało swoich reprezentantów. Zaproszenie 
ostatnich tłumaczy się tem, że Czesi z 
okazyi znanego memorandum Rumunów 
użalającego się na ucisk Rumunów i sła- 
wiańskich szczepów przez Węgrów, wyra- 
zili byli tymże najżywsze swe sympatye. 


Komers zagaił prezes czeskiego aka- 
|demiekiego „spolku“ filozof Karasek. Za: 
znaczył on w krótkich słowach ceł komersu 
i rozwinął program ku dalszej działalności 
młodzieży słowiańskiej, we wsgiędzie zbli. 
żenia się du siebie we Wiedniu. „Sympatye 
Słowian'', mówił on, „powinny przybrać cha- 
rakter czynny. Rzeczywiste zbliżenie się i 
poznanie się wzajemne winno być najblize 
szym celem młodzieży uczącej się. Środ- 
kiem ku temu mają być: tworzenie klu- 
'bów składających się z delegatów wszy- 
stkich stowarzyszeń akademickich słowiań- 
skich, których zadaniem ma być wyucza- 
nie się języków słowiańskich i zapoznawanie 
(się z literaturami Słowian; ku temu zaś 
celowi służyć ima wydawanic almanachu o- 
gólnosłowiańskiego, w którym referenci po» 
szczególnych stowarzyszeń umieszczać będą 
artykuły w swoim języku, omawiające naj" 


będą najpierw petycye, a następnie aitad 
wozdanie komisyi legitymacyjnej o wybo- | słowiańskiej i przybierają kształty realne. 
rae Dostala, Foreggera, Seicherta i Bor- | Zasługa należy się bezwątpienia młodzieży 
kowskiego. akademickiej czeskiej, która w myśl zasad 


Jako pewną uważać należy wiado : ę 
mośw ża bra Czedik-pójdzie na pensy>, « wypowiedzianych i ułożonych 


nowsze dzieła literatury, rozprawy na polu 
naukowem, literackiem, pólitycznem i z 
życia akademickiego. Wspólue rozprawy 
i odczyty, odstępowanie sobie ożasopiem, 
wreszcie ogólne peryodyczno komórsy sko~ 


- 


di planów 


w miejsce jego generalnym dyrektorem | w Pradze, zwołała ósmego t. m, wszystkie 


wać czasopismo prowiucyonalne dwa 
razy w tygodniu i pomimo, że nam 
wróżono upadek, stoimy do dzisiaj 
i stać będziemy niewzruszenie na sta- 
nowisku zajętem od początku, na sta 
nowisku zupełnej niezawisłości. Nie 
będziemy się chwalili owocami naszej 
dotychczascwej pracy, ani stawiali na| 
przyszłość szumnych programów ! Ma- 
jąc jedynie na oku dobro miasta, po- 
wiatu i kraju i Śledząc bacznie każdy 
ruch społeczny i narodowy, cdmienne 
może czasem od dziennikarstwa kra- 
jowego zajmujemy stanowisko, bo upo-| 
ważnia nas do tego zasada przez 
wszystkie światłe społeczeństwa już od, 
dawna podniesiona : że nietylko stolice 
same są uprawnione i powołane do. 
przywodzenia. Polecamy więc pismo. 
nasze, które zapuściło już głęboko ko- 


Czas Środkowo- europejski 


Pan Telesfor Gajda, właściciel trzech 
kamienie, żonaty, ojciec czworga dzieci, 
przy każdych wyborach miejskich niefor- 
tunny kandydat na radnego siedzial dnia 

„24. grudnia 1891 roku o godzinie piątej 
wieczorem w piwiarni pod „Zastrzeloną 
Sarną* i czytał na głos kilku znajomym, 
jak on /-zenoszącym „okocimskie* nad 
nad wa.kę książęcą, z Gazety Przemyskiej 
sprawozdanie ż posiedzenia Rady miejskiej 
z dnia 23. grudnia 1891. 

Pan Telesfor Gajdu i towarzysze, 
wierni sojusznicy magistratu nie byli wcale 
zwolennikami Gazety Przemystiej, 
nazywali, za jednymz dcmostenesów rady 
miejskiej „Piświdłem brukowem;* mimo 
to co czwartku i co niedzieli, skladając się 
pocencie, kupowali, „numer“, aby się dowie: 
dzieć o nowinkach miejscowych i o uchwa- 
łach powziętych przez ojców miasta. 

W sprawozdaniu z posiedzenia Rady 
Wiejskiej z dnia 23. grudnia 1391 ioku 


którą 


kolei państwowych mianowany zostanie 

pos. Biliński. | 
Neue fr. Presse do wiadomości o tej 

noiminacyi dodaje złośliwe uwagi. 


Dzienniki londyńskie donoszą z War 
szawy, że władze policyjne w Królestwie 
Polskiem odkryły ślady tajnego sprzysię- 
ženia na Życie cara. 

Wielu studentów, urzędników pań- 
stwowych i oficerów jest skompromitowa- 
nych- l i 

Przedsięwzięto aresztowania w całym 
kraju na wielkie rozmiary. 


Pisma poznańskie powtórzyły za 
Kreuz Zig. wiadomość, jakoby w najkrót | 
szym czasie r ależało się spodziewać przed. | 
łożenia projektu rządu pruskiego, dążące 
go do ograniczenia wolności przesiedlania 
się. Obecnie zaprzecza wiadomości tej na 
rodowo-liberalna Berl. Börs. Ztg. donosząc 
ze żjódła rzekomo jak najlepszego. iż rząd 
zbiera obecnie tylko dane statystyczne o 


pana Telesfora Gajdę i słuchaczów zacie: | 
kawiła niepomiernie uchwała, zaprowadze: ; 
nia w mieście z dniem 1. stycznia 1892 | 
roku czasu środkowo-europejskiego. | 

Pan Telesfor Gajda nie zastanawial 
się dotąd nigdy głębiei „nad czase n,“ chyba, 
gdy bawiąc się kufelkiem pod „Zastrzelo- 
ną Sarną* do późna, usłyszał dzwo- 
nienie na wieży ratuszowej; wtedy bo- 
wiem wiedzial, iż minęła już godzina je- 
| denasta i że go czeka w domu admonicya 


stowarzyszenia slowiańskie we Wieduiu na 
komers, którego celem miało być odświe- 
żanie sympatyi bratnich narodów słowiań- 
skich i posunięcie się w pracy wspólnej 
o krok naprzód. Komers ten odbył się w 
nadzwyczaj korzystnym czasie, bo w dwa 
dni po wieczorku mickiewicz .wskim urzą 
dzonym przez „Ognisko“, a cieszącym się 
zawsze najżywszą sympatyą w kołach mło- 
dzieży słowiańskiej. W komersie brali u- 
dział oprócz czeskiego stowarzyszenia „A- 
kademicky spolek ve Vidni*, stowarzyszenia 
akademickie: polskie „Ognisko*, ruskie (u- 
kraińskie) „Sicz“, ruskie (moskalofilskie) 
„Bukowina“, serbskie, „Zora”,kroackie „Zvo 
nimir,* słowieńskie „Slovenia“ i słowackie 
„Tatran*, Z wielu innych stowarzyszeń 
niestudenckich wymieniam tylko polskie 
„Zgoda“ i czeskie „Sło 
Nadmienić też potrzeba, 


Stowurzyszenie 
vancká beseda.“ 


dobry, kiedy się 4 niego gazetniki nie 
śmieją i uic za to na radę nie napisali. 

Ćwiokała poskrobal się w głowę 
wzruszając pogardliwie ramionami odrzekł: 
— U nas w sądzie o tym czasie nikt je- 
szcze nie mówil, chociaż my pierwsi o 


tyantami rozmawia i pewnie wie już, jaka 
2 tym czasem jest sprawa. 


matrymonyalna od pani Gajdziny. Prze- 
|ezytawszy więc w Gazecie o zoprowadzeniu 


Zdanie UĆwiokaly zaaprobowali stary 


| Duda, ongi kościelny i szewc Smółka, 


zdniem1. stycznia 1892 roku czasuśrodkowo: | starszy brat i szafarz cechowych Świece 


| europejskiego, o którym to czasie nie u- 
miał sobie zdać sprawy, opuścił Gazetę i 
zwracając się do Józefa Ćwiokały, sądo- 
wego woźnego, przedtem podoficera i by- 
w lea, bo Ćwiokała w roku 1859 odbył 
kampanię włoską — zapytał: 

— Kumie Uwiokala? wy co umiecie 
po „italiańsku” i tyle świata widzieli, po- 
wiedzcie, jaki to jest ten czas środkowo- 
europejski? Ja przynajmniej o takim cza- 


pogrzebowych. 

Przywołano Mortka. Pan 
Gajda, jako pierwsza persona między obe 
enymi i stały fundator „okocimskiego“ 


nie: „zem jest ten czas Środkowo-euro 
pejski.* 

Mortko, nie obeznany również z po 
łudnikiem przemyskim i właściwymi po- 


wodami zaprowadzenia czasu środkowo- 


sie nigdy nie słyszałem, a musi on być 


nim wiedzieć powinni. W tem jest jakaś | 
sztuczka i nowość ; najlepiej spytajmy się 
kelnera Mortka, on c dziennie z poli- 


Telesfor | 


zawezwał danymeda 0 zwięzłe wyjaśnie- 


europejskiego na kolejach i w mieście, od | 


wiańskie, mają wresze 


ie uzupełnić wspóltą 
tę sprawę”. i Fa 


Nowy ten program aklamowśro s £a- 
pałem, poczem nastąpiły przemówienia po- 
szczególnych reprezentantów stowarzyszeń, 
jakoteż i posłów czeskich na tym komer- 
sie obecnych. Mowcy zaznaczali każdy z 
osobna stanowisko, jakie zajmą reprezen. 
towane przez nich stowarzyszenia wobso 
sprawy ogólnoałowiańskiej i wypowiadali 
awoje zapatrywania w tej sprawie. 


Na uwagę zasługuje mianowicle sta- 
nowisko, jakie zajęło polskie akademickie 
stowarzyszenie „Ognisko.“ Ognisko i mło- 
dzież polska żywi gorącą Bympatyę do 
swych braci Słowian, czego dała dowody 
podczas wiecu słowiańskiego w Pradze. 
Ale warunkiem do urzeczywistnienia wzfio- 
słych tych idei jest wolnożć i równość; 
tej walności i równości brak polskiej mło. 


służby kolejowej i przejezdnych goszozą: 
cych w szynkowni pod „Zastraeloną Sarną* 
dowiedział się jednak o różnicy zachodzą- 
|cej między zegarem miejskim a kolejowym; 
|stosując przeto wyjaśnienie do pojęcia in- 
|torpelantów, w te odezwał się słowa: 


— Proszę pana Gajdy to bardzo do- 
bry czas. Jak pan Gajda tu się z panami 
bawi a zadzwoni „fajerman* na wieży o go: 
dzinie jedenastej, pan. Gajda zaraz wstaje, 
płaci i wychodzi Na nowy czas, niech 8o- 
bie dzwonią na wieży, bo na zegarku 
pana Gajda nie będzie jedenastej tylko 
dziesiąta i 28 minut. 

— Jakim sposobem ? 

— Nowy czas chodzi o pół godziny 
później, jak stary. 

— Zatem — tu pan Gajda wyciągnął 
zegarek — jak mój zegarek pokazuje te- 
| raz pół do szóstej ...? 

— Na nowy czas stać będaie na pią- 


tej. 
— Panie tego, gdybym ja więc teraz 
nastawił zegarek wedle nowego czasu... 
— Mógłby pan Gajda kazać dać je- 


2 


dzieży i Polakom w ogóle w państwie Ro- spichrze zbożem, nie będą marnie ginęli 
syjskiem. O bratniej więc miłościi wspól-| nasi ojcowie, bracia i dzieci.“ 


nej pracy ku wspólnym celom z 
Moskalami, mowy wiec tak długo być nie 
może, jak długo jedon z braci jest cio- 
mięzcą a drugi pod jego knutem jęczy. 

Komers ten zasługuje na uwagę szer- 
szych kół. Dano w nim dowody, że mimo 
rsekomej niesforności slowfńskiej, miłość 
braterska istnieje, że sympatye okazywane 
sobie wzajemnie, przy dobrej woli i wy 
trwaniu w raz powziętych celach, zamienić 
się zdołają w czyn, i że młodzież słowiań. 
ska potrafi wrogom wspólnym, śmiejącym 
się ze słowiańskiej niezgody, zadać kłam. 
Mlodzież słowiańska gorąco się wspólną 
swą Sprawą zajęła i daj Boże wytrwa w 
pracy wspólnej i przy wytkniętych idea- 
łach, choćby miała zerwać ze zasadami i 
polityką tych, którym powierzone zostały 
losy kraju. 


Sprzymierzeniec nihilizmu. 


Spokój świąt Bożego Narodzenia nie 
zakłócił żaden doniosły wypadek poli- 
tyczny; w dziedzinie polityki zagranicznej 
panuje błoga cisza, wewnętrznym stosun= 
kom państw europejskich nie grożą nagłe 
zmiany i przewroty. Z caratu jedynie do- 
chodzą nas wieści nie licujące z ogólnym 
nastrojem świątecznym. W pobliżu Veters 
burga znaleziono w rowach okalających 
plac wustry zwłoki zamordowanych żoł- 


Wołanie to ra razie nie odniesie skutku; 
w każdym jednak razie poimno y zastępy. 
 mlulistów:i podkopio powagę rządu, przy 
gotuje paliwo pod pożar, który prędzej! 
(czy później ogarnie całe imperyum ro- 
syjskie. i 

Zdawałoby się tody, że Rısya przy- 
mierająaca ż głodu, car drżący przed wi- 
dmem nihilizmu, nimo pogotowia bojowe. 
go nie zerwą się do czynu; nikt jednak 
tego znów przewidzieć nie może, czy wła 
(śnie ten rozstrój wewnętrzny nie popchnie 
caratu do wojny, aby szukać ratunku w 
irozpaczliwem postawieniu v szystkiega na 
karte powodzenia wojennego. 

Baczmy przeto na wszystko, co się 
dzieje u północnego sąsiada, który tra 
wiony wewnętrzną gorączką, gotów się 
rzucić na tęskniącą za spokojem Europe, 
bo nihilizm znalazł dzielnego sprzymie- 
rzeńca w głodzie szarpiącym wnętrzności 
milionów ciemnych mas. 


Borba przeciw Polakom. 


Na niedawno odbyteim walnem zgra 
madzeniu brodzkiego towarzystwa Eroświty 
i tow. Kaczkowskiego postawili uczestnicy 
żądanie, aby zwołano wiec powszechny, 
celem wspólnego naradzenia się nad spra- 
wami narodowymi i potrzebawi ekonomi. 
cznymi Rusinów. W tym celu wybrano 
komitet, który zwołał wiec. Odbył on się 
rzeczywiście dnia 24. b. m. w sali tea 
tralnej w Brodach. Przybyło nań przeszło 


_ GAZETA PRZEMYSKA z d. 31. grudnia 1891. 


Narodu. p. Pawlik, przedłożył zgromadzo- 
nym ckonomiczne rezolucye wiecu koło- 
mujskiego; wywołały one ożywioną dy- 
skusyq i zostały jednomyślnie przyjęte. 


Nr. 105, 


Pr. tokół z ostatniego posiedzenia z 
dnia 25. grudnia przyjęto do wiadomości 
bez dyskusy!. 

Z pow du slabuści referenta budżeta 


Celem przeprowadzenia uchwał wiecowveh p Dr. Rosenbacha obejmuje referat bur. 
wybrano osobny komitet, mistrz p. Dr. Dworski Przewodnietwo o. 
Panow przywódcom ruskim, urządza | bejmuje wiceburunstrz p. Głamski. 

jącym wiece lud we, dajemy tę przestrogi: 
Jeżeli chcecie, aby słuszne postulaty ludu | 
ruskiego znalazły w ogóle posluch, toż. 


Budżet drogowy. 


nierzy ; sprawców także żołnierzy — wy 300 włościan, mieszczan, księży 1 kilka- | 
kryto i rozstrzelano. W Świętej Moskwie | dziesząt osób z intelhgoncyi miejskiej. W | 


| 
lnie łączcie ich z żądaniami pierozsądny mi 
la zwróconymi złośliwie przeciwko ludności 
(polskiej, gdyż skatkiem tego ubijecie na 
miejscu te Żądania, które na życzliwe po 
parcie liczyć by mogły. 

Tak nieroezsądnem i złośliwem jest 
żądanie, aby język polski usunąć ze szkół 
ludowych. Z jakiego powodu? Czy na tem 
polegać ma równouprawnienie, aby Polak 
uczył się pa rusku, lecz Rusin uważać 
miał język polski za „cudzy?* (udzym 
jon nie jest, już choćby dlatego, że Rusin 


zagonie i na tym samym bruku. Po cóż 
więc te jątrzenia? Rzecz ubolewania go: 
|dna, ze uchwały takie zapadły w obec 
posłów ruskich i że nikt na wiecu przeciw 
nim nie wystąpił. Bracia Rusini! gdzie 
| wasza słowiańskość ? 


| O ç a‘ 


Konieczność ankiety drożyźnianej, 


Kasze. mąki, chleb, nabiał, maslo 
|słowem wszystko ca służy do pożywienia 
zwykłego, co dzień drożeje, tak że prze- 
ciętny dochód jakim rozporządza 5 milio. 
nów galicyjskiej ludności miejskiej i wiej. 
skiej, nie wystarcza na zaspokojenie po: | 
trzeb koniecznych. Bo wziąć trzeba w ra. 
chubę także i to, eo do Życia oprócz po- 
karmu jest potrzeb ie, mianowicie mieszka 
nie, opał, światło, pranie i odzież. W 
szeregu artykułów sprawie drożyzny po 


spotyka się z Polakiem na tym samym | 


Dochody : A) Prestacye drogawę we. 
(kwiwalencie 9°% od kwoty opłacanych po- 
datków w okrągłej sumis 8300 zir. B) 
Czynsz z poboru myta kopytkowego złr, 
| 1.800 C) Datki dobrowolne: 4%, od kapi 
|tału 1.700 złr. złożonego przez kolej Pań 
stwowqą na utrzymanie drog: Bakończy- 
ckiej 68 zir. D) Rozmaite: Zwrot kosztów 
układania chodników przed nowym bu- 
dynkamii dechód ze sprzedaży płyt i in- 
nych materyałów, i t, d. 332 złr, Razem 
16.000 złr. 

Wydatki: I.) Koszta zarządu 3144 zł. 
IL.) Naprawa i sprawienie narzędzi i przy. 
borów drogowych 150 zl. III.) Budowa i 
utrzymanie dróg: a) Pikulickiej 5.600 złr. 
b) Dalsze uporządkowanie dróg i ulic złr. 
4,000. Przy tej pozycyi zabiera głos p. 
Dr. Smutny, który sobie zastrzegł na po. 
siedzeniu magistratu. 

Zastępstwo ubejmuje zastępca wice- 
burmistrza, asesor p. Dr. Ziemiański. 

Rad. p. Dr. Sinutny wnosi, aby u. 
chwalić zasadniczo, ażeby wszystkie drogi 
główne w mieście były brukowane. W 
tym celu należy ułożyć plan sukcesywne: 
go postępowania i wnosi dalej, aby nowa 
droga (Wybrzeże Franciszka Józefa) część 
ul. Franciszkańskiej od Bramy aż do kamie- 
nicy Schiitza byly również wybrukowane 
i aby na ten cel wstawić w budżet kwotę 
3.500 zł. Obydwa te wnioski rada uchwa- 
la, z wyjątkiem vrukowania nowej drogi. 
Co do brukowania nowej drogi p. Gamski 
przedstawia radzie, iż wpierw trzeba po- 


święconych wykazaliśmy nędzę ludności 


S ama O 


polioya wytropiła tajną drukarnię i zabra- 
ła tam proklamacyę, wzywającą naród 
rosyjski, aby korzystając z chwili obecnej, 
pokusił się o smianę formy rządów. 

Po zabiciv Seliwerstowa, byłego sze: 
fa osławionego trzeciego oddziału, nihilsści 
przycichli, nie przedsiębiorąc Żadnego sta- 
nowczego kroku. Jeżeli więc teraz po kil- 
ku latach wyczekiwania i bezczynności 
podnoszą znowu hardo głowę i odzywają 
sią do ludu czynem i słowem, muszą we- 
wnętrzne stosunki caratu nadawać się do 
ruchów rewolucyjnych. Że tak jest istotnie, 
przyzna każdy, kto z uwagą czytał praw 
dziwe i wolne od wszelkiej przesady re 
lacye o klęsce głodowej w Rosyi. © nie 
zadowoleniu, jakie skutkiem tego powstało 
po między ludnością. W dzienniku Justice 
wychodzącym w Paryżu znajdujemy przera- 
żające szczegóły o rozpacziiwem położeniu 
chłopstwa w guberniach nawiedzonych gło: 
dem. Nibiliści korzystają z tego i w pi 
smach rozrzucanych po kraju, tudzież przez 
emisaryuszów pouczają lud, że o Śmierć 
głodową przyprawia ich obecny rząd, czy- 
nownicy i zgraja pasożytów wieszających 
się u klamki możnych. „Obalmy obecne 
rządy* wołają — „a napełnią się znowu 
JESC 


szcze kolejkę, bez obawy przed gniewem 
pani Gajdziny. co pewnie kazała panu 
przyjść o godzinie szóstej do domu — do: 
kończył sprytny Mortko. 
, Pan Telesfor Gajda wraz z drubami 
Uwiokałą,” Dudą i Smołką bawił od połu 
dnia pod gościnnym pułapem „Żastrzelo- 
nej Sarny* i po nader licznych kolejkach 
„okocimskiego* przeplatanych dla „spędze- 
nia“ kminkówkąa, w różowym był humorze. 
Żachnął się zatem gniewnie na wspomnie- 
nie o pani Gajdzinie i zbuzowawszy Mortka 
za mieszanie się do spraw domowych, ka- 
zał podać kolejkę, a gdy tenże odszedł, 
zwracając się do kumpanów oświadczył: 
1„aQ Od dziś zaprowadza za wolą Rady 
miejskiej u siebie „nowy czas“; poczem 
zmieniając postapowienie w czyn, niepe- 
ann reką cofnął wskazówki na zegarku o 
pól godziny wsteza. 

Po kolejce rozkazanej 
Telesfora Gajdę, nastąpila kolejka Cwio- 
kaly i dwie ostatnie kminkówki Niuołki. 


plazes vana 
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wiecu wzięli udział posłowie: ks. Sirko 
i Mandyczewski. 

Cały wiec, który się odbył dość nie- 
spokojnie, a nawet burzliwie zwrócil się 
| niestety przeciwko Polakom. Pierwszy re- 
ferent., p. Tretiak wystąpił gwałtownie 
przeciwko obecneuu systemow: szkół lu 
dowych, „które — według słów referenta 
— mają na celu polonizowanie ruskich 
dzieci (!)“ we wschodniej części kraju. 
Sprawa ta jrzysporzyła tematu do dłuż- 
szych obrad tak drażliwie i gorąco pro- 


wadzonych, że komisarz rządowy po kil-| 
obrady | 


kakroć widział się zmuszonym 
przerywać, a nawet zagroził rozwiazaniem 
wiecu. Uchwalono w końcu rezolueye, do 
imagające się, aby gminom nadano prawo 
prezentowania nauczycieli, a nie jak do 
tychczas narzucano gminom „ludzi zupeł 
nie nieodpowiednich,* dalej wzywające 
posłów ruskich, aby solidarnie postarali 
się o usunięcie polonizacyi ze szkół ruskich 
ludowych, usunięcie zupełne języka pol- 
skiego, jako cudzego (!) Następnie nchwa 
ono rezolucye, żądające założenia ezte 
rech seminaryów nauczycielskich ruskich, 
mianowicie we Lwowie, 
Tarnopolu i Przemysłu. Rezolucye uchwa 
lali uczestnicy okrzykami sławno ! 
Włościanin Czerniak wygłosił referat 
polityczny, zakończony rezolucyą, wzywa- 
Jacą posłów do zgodnego występuwania 
w Sejmie i drugą rezolucyą, żądającą 
zmiany Ordynacyi wyborczej. Redaktor 


kobiety czekają z wigilią* powstali i za 
czasem Środkowo-europejskim wskazującym 
na zegarku pana Telesfora Gajdy godzinę 


szóstą, po wzajemnych życzeniach „weso 
łych Świąt* rozeszli się do domów. 

Zdradliwa nauka Mortka, „okocimskie*, 
kmiokówki i drżąca ręką p. Telesfora Gajdy 
wypłatały biedakowi figla. Wedle czasu 
środkowi eur. ;ejskiego o godzinie kwan- 
drans na siódmą, za3 wedle zegaru umiej 
skiego i dom wego, na który pani Gajdzina 
od dłuższego już czasu spoglądała niespo- 
kojnie, pomrukując gniewnie pod nosem, 
wszedł Telesfor Gajda w domowe 
progi o godzinie pól do dziewiątej. 

— O której to godzinie przychodzisz 
do domu stary pijaku! hukaęła Gajdzina... 

— 0 godzinie szóstej . . . 

— O szóstej .. ?, już ósma dawno 
wybiła. 

Ozas sidd 6 wa LO dA o WIO O Be 
gi... Btracki . . — wybełkotał 
Gajda. Co daicj się stało, nie wiem, bo 


pan 


EEC . . 


Czwórce kurzyło się potężnie z czupryu, pani (iajdzina zamknęła drzwi na klucz. 


gdy wresacie na uwaze ludy: „że pewnie | 


Wareg. 


pracującej, ograniczonej na pewien stały 
dochód i doszli do konkluzyi opartej na 
zdrowym rozsądku i najpierwotniejszych 
zasadach gospodarstwa narodowego, iż dro 
Żyzna wytwarza w naszym kraju paupe 
ryzm z wszelkiem dalszem zlem, jakie 
rodzą nędza w połączeniu ze słusznem 
oburzeniem tych, co z wysoka, otoczeni 
dobrubyten=spogliądają na~ biedę u ich 
stóp się szerzącą, a przekonani o jej ist- 
nieniu, nie chcą poszukać za źródłami dro- 
żyzny i zaradzić takowej. 

W jaki sposób drożyzna obecna po: 
wstała i gdzie jej źródeł szukać należy, 
my, chociaż nie mieszkamy w stolicy i 
nie mamy bezpośrednich stosunków z sfe- 
rami decydującyiii — wiemy i dotarliśmy 
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leci Magistratowi, iżby tenże kazał w 
biurze technicznym wygotować plan bru- 
kowania i kosztorys poczem dopiero Rada 
dv uchwały przystąpić będzie mogła. 
Ządaniu p. Dr. Mendiochowicza, aby 
położono chodnik na węg erskim trakcie 
wobec sprzeciwienia się referenta budżetu 
.p Dr. Dworskiego, który dla braku tundn- 
szów nazwał to ządanie pium desiderium 
—rada odwówiła. IV Rozmaite pomniejsze 
nieprzewidziane, wydatki jak: zgartywa- 
nie śniegu, prochu, blota i t. d, 10000 zł. 
V, Chodniki i utrzymywanie nowych 300zł. 
VI. Targowica, uporządkowanie targowicy, 
podniesienie jej poziomu i dalsze uporząd- 
kowanie 7300 zi. VII. Utrzymanie daw- 
nych i ułożenie nowych bruków,na ulicy 
Ogrodowej, Kopernika, Długiej, Grodzkiej, 


|do nieh 
Przypominamy naszym czytelnikom. 


8500 zł. Do tej pozycyi p. Gamski postawił 
wniosek, aby urządzić chodnik z miasta 


Stanisławowie, | 


(że w jednym z artykułów umieszczonych |na cmentarz przy Dobromilskim trakcie i 
w Gazecie, podaliśmy w jaki sposób naglejw tym celu wstawić w budżet kwotę 
|podskoczyły ceny mąki 1 mącznych wy |3000 zł. Rada uchwala ten wniosea wsku- 
|robów Oto, gdy dzienniki przyniosły wia- | tek czego wynosi ta pozycya kwotę 11500 zł. 
domość o nastąpić mającym zakazie wy. | VIH. Przykupno gruntów na, rozszerzenie i 
wozu żyta z Rosyi, © czem handlujący | regulacyę ulicy Długiei udzież innych ulic 
zbożem przed redakcyami nawet na ży-|! dróg miejskich 6000 :ł. 1X, Utrzytuanie 
dowskim żołdzie pozostających pism wie-|2%h fornalek do wywożania śniegu, błota, 
dzieli, — wielcy producenci zboża i han. kurzu 2356 zł. X. Wydatki na roboty, 
dlarze hurtowni stanowiący o cenie na. które w ciągu roku rada miejska za ko- 


targach światowych w przewidywaniu 
znacznego popytu za żytem na targach i 
niemieckich 1 francuskich, podnieśli na- 
tychmiast cenę żyta na gieldzie zbożo- 
wej. Za wielkimi producentam i hurtowni- 
kami poszli mniejsi praducenci i dostawcy, 
(a za tymi młyny pomimo, że na kampanię 
jesienną i zimową mieli już przygotowa | 
ne i zapewnione zapasy żyta po cenach 
niższych od cen spekulacyjnych. 

Chociaż zatem młyny welły mąkę 
z produktu surowego nabytego po cenach 
niskich, podniosły mimo to cenę mąki i 
wyrobów mącznych, pod pozorem podwyżki 
ceny produktu eurowego; a gdy następnie 
ceny Żyta spadły i pretekst podwyżki 
ceny wyrobu z surowca przestał istnieć, 
młyny nie zniżyły ceny mąki i wyrobów 
mącznych. Konsumenci więc zmuszeni są 
płacić młynom i pośredniczącym w hun- 
dlu mąką i wyrobami mączaymi, ceny | 
(nie stojące w żadnym stosunku do ceny 
surowca. 

Podobna taktyka kapualistów — mty- 
narzy jest podłą spekulacyą; ofiarą tejże 
padajn kląsy najmniej zamożne. | 

(C. d. n.) 


Sprawy miejscowe. 


oprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 


z dnia 28. grudnia 189l. 


cy burmistcz p. Dr. Dworski; sekretarz p. 
Dobrzański. 


Obecnych radnych 24. Przewodniczą: | 


nieczneę uzna 800Uzł. [.azem 51154 zł. 
Zast'wienie; 


Dochód 2 16.000 złr. 
Rozchód 51.164 , 
niedobor; 30.154 zir. Na 


pokrycie takowego! należy wstawić tę sumę 
w rozchodzie budżetu miejskiego na rok 
1892 a zarazem wnieść prośbę do Wydzia- 
łu powiatowego i Wydzialu krajowego o 
subwencyę na utrzymanie dróg miejskich 
z funduszu drogowego powiatowego; krajo- 
wego co tez rada uchwala, 


O ccm >" 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 30. grudnia 1851. 


Mianowania i przeniesienia. Mini- 
aster  sprawiediiwości zawmianował adjunktami są- 
dowymi, adjunktów powiatowych : T[udwika Hi. 
bla w Bóbree dla Przemyślą, Stanisława Jasiń- 
skiego w Przemyślz dla Lwowa, a dalej auskul- 
tantów L. Karasińskiego dla Jaworowa, T. Ja- 


|sipieckiego dla Tnrki L. Makucha dia Dubiecka, 


J. Tarnawskiego dla Sieniawy, D. Partyckiego 
dla Brzozowa Fug. Szalaya dla Mośrisk, 
Posiedzenia Rady miejskiej odby: 
wały się przez trzy dni z rzędu, mianowicie w 
w poniedziałek, wtorek i środę. Obradowano nad 
preliminarzem budżetu miejskiego na rok 1832, 
Sprawozdanie z posiedzeń tych i uchwał tamżę 
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zapadłych, jak też i budżet na rok 1692 roz- 
poczniemy w następnym numerze Gazety. 


Wydział Towarzystwa przyjaciół u 
czącej się młodzieży szkół ludowych płci obojej 
w Pizemyńlu, zaprasza członków na walne po 
siedzenie, które odbędzie się w dnin 2. sty 
cznia m Ewentualnie 4. styczniu 1892 r.. każdym 
razem o godzinie 6 wieczyrem w budynku szko 
ły ludowej 6 cio klasowej żeńskiej. 


Przypominamy, że wspólny opłatek 
urządza „Gwiazda* w piątek dnia 1. stycznia 
p. r. © godzinie 11 przed południem we wła 
anym lvykalu. 


Opłatek w Sokole odbędzie się w nie- 
dzielę w dniu $, ntycznia 1892 roku o godzinie 
11 rano w sali Pady miejskiej, Wydział Sokoła 
prosi wszystkich członków Sokoła, ktorzy o tem 
dotąd uwiadomieni nie byli a w opłatku tym u- 
dział wziąć chcieli, by się do kaucelaryi Sokoła 


zgłosili, 


Próba chóru mięszanego ua wieczo 
rek Sokoła odbędzie się w sobotę dnia 2. sty. 
cenia o godz. %'/, wicezorem w kancelaryi to 
warzystwa (dom Giżowskiege). Ewantnaluia gdyby 
w ten dzień towarzystwo muzyczne miało próbę 
do koucertu, w takim razie próba chóru mię 
sząnego na wieczorek Sokoła odbędzie się w po- 
niedziałek o tej samej godzinie. Dyrektor chóru 
Sokota. 


Czas środkowo europejski zaprowa- 
dzony będzie z dniem 1. stycznia 1892 o go 
dzinie 12 w południe. 

Dochód czysty z wieczorku Mickiewi- 
cgowskiego urządzonego przez towarzystwa mu- 
zyczne i dramatyczne 5. grudnia wynosi 46 zł, 
42 ct. które przeznaczono w połowie na budowę 
pomnika Kościuszki w Przemyślu 1 weteranów 
£ roku 31. 


Inspektorat kolei państwowej w 
Przemyślu, o którym tyle hałasu narobiono 
w Kole polskiem we Wiedniu i w dziennikach, 
zmalał w rzeczywistości do rozmiarów maleńkiego 
biura składającego się zaledwo z sześciu urzo- 
dników. Naczelnikiem inspektoratu został zamia- 
nowaby p. Gesman. Biura inspektoratu mieścić 
się będą w parterze prawego skrzydła głównego 
budynku stacyjnego. Nadzieje kamieniczników 
zapełnienia próżno stojących pomieszkań urzędni- 
kami ispoktoratu spełzły . . . na niczem. 


Dar. P. K. Freudenheim dzierżawca 
pinacyi miejskiej złożył na ręce p. Majera Adolla, 
c. krauskuttante ządtwwEgo, ua rzecz atOWArZysZEe- 
nia wzajemnej pomocy dyetaryuszów przemy- 
akiego sądu obwodowego kwotę 6 «t. Za ten 
dur składa stowarzyszenie wzajemnej pomocy dy 
etarynszów dawcy serdeczne „Bóg zajłać * 
Hugo Królikowski przewodniczący. 


W hotelu „Przemyskim- odbedzie 
się we czwartek dnia 31 b. m, koncert muzyki 
wojskowej 24 pnłku piechoty. Początek o godz. 
8 wieczorem. 


peas 


Niemczyzną. Z Liska piszą nam: „Dzier 
żawca tutejszej propjnacyi, niejaki Luzer Diller, 
używa wyłącznie napisów niemieckich na koper- 
tach i listach, chocjaż napojów propinacyjnych 
nie sprzedaje Niemegm, tylko Polakom i Rusinom, 
Załączam drukopan;; „pagłówek listu ilo „mnie 
wystosowanego: 1. m zt Dilar Propina 
tionsPukchter tad Comp, und Holz 
hundler in Lisko (Galizien) i upra 
szam, abyście tego pe, atego krzewicieln kultury 
niemieckiej, umieszczając niniejszą wzmiankę w 
łamach waszego pisma, rAleżycie napiętnowali.* 

Najdzielniejszym dredkiem na tego rodzaju 
osobników jest pogarda i zerwanie z nimi wszel 
kih stosunków handlow"ch, 


Echa z pobytu p. Bobrzyńskiego 
w Przemyślu. Podczas, przedstawienia się 
groma nauczycieli szkół średnich i ludowych w 
Przemyśln p. Bobrzyńskiemu, wyraził tenże 
wielkie zadowolenie z powodu harmonii 
jaka panuje pomiędzy profesorami tutejszego 
gimnazynm polskiego i paralelek ruskich, PP. 
profesorów zapewnił p wieeprezydent o swojej 
życzliwości i npoważnił ich, by w każdej spra. 
wie służbowej udawali się do niego Z całem ZAU. 
faniem, a znajdą w nim wyrozumiałego 1 spra- 
wiedliwego przełożonego. 

Nie zapomniał także; p. wiceprezydent U 
nauczycielach ludowych; za yorliwe spełniania 
obowiązków i praktyczny sposih udzielania nau: 
ki pochwalił nauczyciela p, Pierzchałę i nau 
czycielkę pannę ('iepanowską, 

Pełne uprzejmości I taktu postępowanie p. 
Bobrzyńskiego w czasie jego pobytu w Przemy- 
élu zjednało mu serca całego stunn nanczyciel 
skiego w nassen miescie, Oly ten przęrtuł zus- 
lazł jak największą liczbę nasladuwców ! 

W imię najaędzniejszych. Kuryer 
Lwowski w sprawozdaniu o pobycie p ministra 
sprawiedliwości we fwoówie nudmienił, że na u 
dekorowanie sądowych w czasie 
przyjęcia tego dostojnika, wydano znaczną sumę 
i że wydatek ten pokryty zostanie zapewne 


gmachów 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 31. grudniag1891. 
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sze sądowi nie otrzymują w roku bieżącym datku 


W Czytelni nud Szolcem i w ka- 


schild Mieczysław, Stankiewicz Stanisław i Wy- 


świątecznego, czyli mówiąc stylem urzędowym |synie wojskowem odbędą się we czwartek |socki Konrad po 6 zł; Dr. Skórski Wacław, Dr. 


„Fischęeldu,* jaki zazwyczaj corocznie po wszy: 
|stkich sądach z zaoszędzonych wśród roku wy 
datków kancelaryjnych udzielany bywa. Czy przy 


poozzenie to Kuryera Lwowskiego sprawdziło tantowych na zakładanie kościołów i ochronek 
| Gustaw Mach, na rekwizycyą sądu obwodowego 
w Jaśle, zostuł w pierwszy dzień świąt Bożego 
zkanin prz z c. k. 
adjunkta p. H., Królikowskiego w asystiucyi po- 


sip? — nie wiemy. — Wiemy natomiast, że w 
uaszym sądzie przyjęcie p. ministra apra- 
wiedliwości nie zgoła nie wydano, Że zAosZCZĘ- 
dzono z wydatków całorocznych sumę przeszło 
200 zł, i że mimo to pisarze tutejszego sądn 
zwykłego datkn świątecznego, „Fischyeldu* — 
wcale nie otrzymali. Pisarze Mzienni zatrudnieni 
przy tutejszym Sądzie SĄ nędznie wynagradzani, 
pobierają bowiem płacę od 10 do 24 zł, mie- 
więcznie. a kilka 2 nich tylko, zatrudnionych 
przy. księgach gruntowych, otrzymuje pu 30 zł. 
miesięcznie. Przeważna część tyeh białych ma. 
Eo pracnje w ekspedycie, który się mieści 
w izbach nie mających należytego światła, prze- 
pełnionych piszącymi a w zimowe wieczory, 
przy nattowem oświeleniu tak pozbawionych po- 
wietrza i tlena, Że ezęsto lampy gasną. Nadzór 
nad nimi jest za to ścisły i surowy. — Biada 
temu, który przyjdzie o kilka minut po rozpo- 
częciu godzin urzędowych, wyjdzie wcześniej, lub 


na 


nie zmunduje sporo „ekshibitów'* — a jeżeli 
robota w ekspedycie nagła, to bez wszelkich 
skrupułów, przedłuża przełożeństwo godziny u: 


rzędowe o jednę lub półtorej; za tę pracę nado- 
bowiązkową dyetaryusze nie bywają osobno wy- 
nagrudzani, w mozole pocieszają się biedacy na- 
dzieją „Fischgełdn* Ze względu więc na ist- 
niejącą drożyznę, wśród której wszelkiego ro 
dzaju urzędnicy, o wiele lepiej przecież od pi 
sarzy dziennych płatni, wyżyć uiu mogą i natar. 
czywie domagają się u rządu podwyższenia płacy, 
o czem na razie dyetaryuszom marzyć nawet nie 
wolno — poruszamy sprawę „Fischgeldu*, spo 
dziewając się, że prezydent p. Dr. Dylewski 
znany ze swojej ludzkości i _ współczucia 
dla podwładnych, zajmie się dolą najnędz 
niejszych i jeżeli to tylko możebne, zarządzi 
rozdzielenie owych zaoszczędzenych 200 zł. po- 
między pisarzów, bez których maszyna sądowa 
obejść się nie może, 


Policyn miejska po przymusowej re- 
zygnacyi byłego inspektora T. Maszczykowskiego 
returmuje się powoli. Nowy inspektor policyi 
miejskiej, za wskazówkami  wice-barmistrza p. 
Gamskiego, kilka już wprowadził nowości korzy- 
stnych dla służby I bezpieczeństwa publicznego, 


l tak, zwolniono stójkowych od dźwigania pod- 
czas służby nornej karabinów z- nadzianywi ba. 
gnetami, czego Gazeta kilkakrotnie się doma- 
goła; zaprowadzono pu wszystkich prawie ulicach 
śródmieścia i pryncypalnych ulicach przedmieść 
stałe stójki i stójki rejonowe; ulżono poniekąd 
stójkowym pełnienie ich obowiązku ciężkiego, 
sprawiedliwszym rozkładem godzin służbowych. 
Mimo to policya miejska. chociaż stójkawi obe- 
mie nie zasypiają na stanowiskach, jak to się 
poprzednio nader często zdarzało, i stronią od 
szynków, nie odpowiada jeszcze w zupełności 
awemu zadaniu, Głównymi powodanii tej wadli 
wości są: licha płaca stójkowych i przeciążenie 
służbą Od człowieka pobierającego przeciętnie 
16 zł. miesięcznej płacy i pełniącego bez przerwy, 


zimą czy latem w spiekocie czy ne mrozie przez 
6 godzin służbę. nie można wymagać, aby się 


z zamiłowaniem oddawał swemu zawodowi i 
wypełniał sumiennie ciężkie, regulaminem służbo 
wym nań należane obowiązki, Reforma polieyi 
| mnejskiej powiuna tedy objąć polepszeme płacy 
stójkowym i zniżyć godziny służby zewnętrznej 
z 6 nu 8 godziny, tudzież po 24 godzinnej słaż 
hie zapewnić stójkowemu całą dobę wypoczynku. 
Wtedy dopiero biwiem policya miejska stanie na 
wysokości swego wielce odpowiedzialnego zadania, 


a mieszkańcy przestaną wzdychać za zaprowa: 
dzeniem policyi rządowej, 

Pokłosie świąteczne. Ludek przemy 
ski podczas dni świątecznych rozhulał się nale- 
życie: kronika brukowa zawiera też poważny 
spis bójek, Najważniejszą stoczyli towarzysze 
kunsztu (ryzyerskiego w kawiarni Tokarza przy 
ul, 3, Maja, gdzie przybywsza fiakrami w nocy 
z piątku na sobotę, po wypiciu kilkunastu szkla 
nek czaju. gdy przyszło do rozpłacenia się — 
wzięli się za czuby. Walka trwała godzinę, po 
czem pogydzono się bez interwencyi policyi. 
furą padło kilkanaście szklanek, piec i bujny 
porost włosów na głowach wielu z zapaśnikow. 

Smutniej skończyły się zapasy stolarza M. 
stoczone na „Bramie“ w sobotę o godzinie 11'/, 
z kolendnikami Bo nietylko, że król Herod, 
|Turoń i Smierć poturbowali sromotnie stolarza, 
to w kohen, gdy te jasełkowe wielkości za na- 
dejściem stójkowego znikły z widowni, obity M. 
(jako sprawca skandalu ulicznego, został przyar». 
sztowany i odstawiony do furdygi. 

Również i żołnierze humorowi 


iwiąte?zne. 


¿mn pojmścili wodze W kilku napadli bowiem w, 


|sohotę o godzinie I po północy na ulicy Baszta- 
wej p. K. powracającego z żoną i córką z od. 
widzin n znajomych, Atak był głównie skiero- 
ny przeciw kobietem P, K. bronił nagabnięte 


|. laską. lecz byłby wroszcie uległ, gdyby 
| 


nie pojawienie się stójkowvgo, który widząc, cof Dworski po 10 zł: Wiśniowski 


|dnia 31. b. m. zabawy z tańcami. 
i kasynie wojskowem nrozmaici „Tombola,“ 
Aresztowanie. Zuany aranżer loteryj 


Narodzenia w własnem | ami 


licyi rządowej i miejskiej jrzyaresztownny, po 
go bezzwłocznie koleją do aresztów sądu jasie) 
skiego. (ustawa Macha podejrzywają, że 
| sierót w Iwoniczu sprzeniewieżył około 1500 zł, 
Ch 15. udali się we czwartek dna 24, b. 
do kancelaryi dzierżawców 
aby tamże uiścić opłata zı 
okocimskiego, którą zamierzali pobrać na skła- 
dzie komisowym piwa E. Schneuera. Kasyer pro- 


opłaty. nalegając, by piwo nkocimskie u propi 
natorów nabyli, Powstała skutkiem tego kłótnia, 
do której wmięszało się dwóch członków sławe: 
tnej spółki propinacyjnej grożących pp. Ch i S. 
Że ua piwo w innym składzie, jak propinacyjnym 
nie otrzymają kartki. Ponieważ pp. Ch. i S. 
krzyków się nie zlękli, wydano im wreszcie po 
długich korowodach żądaną kartkę. W taki to 
sposób obchodzą się propinatorzy z publicznością 
a starostwo i magistrat . , , milczą 
Polowanie na klienta. W jednem z 
miast prowincyonalnych w Galicyi zdarzył się 
onegdaj wypadek, który nam opowiedziano, rę- 
cząc za prawdziwość, a my go podajemy wiernie 
wedle opowiadania, Oto chłopek miał proces i 
powierzył go adwokatowi H. zamieszkałemu w 
rynku. Adwokat H. proces przeprowadzii, a gdy 
w instancyi pierwszej zapadł wyrok niekorzystny, 


wniósł apelacyą, Sąd drugiej instancyi zniósł 
wyrok pierwszego sądu i zarządził uzupełnienie 
rozprawy,  Uradowany tym wynikiem chłopek 


przybyl do miasta z terminem, chcąc u swego 
adwokata pochwalić się korzystnym wynikiem 
sprawy w apelacyi i sporządzić wymagane uzu 
pełnienie. W mieście tem jednak istnieje zwyczaj, 
że niektórzy z adwokatów przysparzają sobie 
klientów za pomocą nagonki złożonej z pokątni 
ków, którzy łapią chłopa, wydzierają mn papier 
Ł ręki i wloką do protegowaneg , mecenasa. 

W szpony takiego też naganiacza wpadł 
|nasz chłopek i mimo głośnych protestów, że nma 
|sweżo adwokata“ został sprowadzony do kance 
laryi adwokata B. Tu wzięto od niego informacyą 
i  żażądano zapłaty za sporne pismo- 
Chłopek jednak nie w ciemię bity, sprzeciwiał się 
stanowczo ońdaniu swej sprawy adw, B, i. gdy 
mn nie chciano odduć wyroku. umknął z kance- 
laryi, adał się na policyą ze skargą o przytrzy- 
manie papieru, Urzędnik policyjny przydał wtedy 
chłopkowi stójkowego i tak we dwóch wydobyli 
wreszcie wyrok z rąk adw. B, Sprawa ta jest 
znakomitą ilustracyą do memoryału Izby adw 
we Lwowie wręczonego ministrowi sprawiedliwo 
ści i prawdopodobnie zakończy się przed izbą 
dyscyplinarną, ile że takiego rodzaju polowanie 
pa klientów nie podnosi godności stanu 
kackiego. 

Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za 
łogy wojskową) za czas od 20, do 26. grudnia 
1891. Nowourodzonych chłopców 19 — dziewcząt 
2V1 — razem 4U dzieci — Zmasło w pierwszym 
roku życia  chłopeów 2 dziewcząt 2 ra- 
zem 4 dzieci — Zmarło z chorób: z braku sił 
żywotnych I — z dura l z dławca i błonicy 
b — z gruźlicy phie 2 z chorób zapalnych na- 
rządu oddechowego 4 — z nieżytu jelit 1 — 
z uwiądu starczego I — z wszelkich 
chorób 3 — razem zmarło 14 osób — 
tymi zmarło obcych 2 
2 osoby, 

Nizankowice, 25. grudnia 1591. (Kor. 
Gaz. Przem.) Z dniem |. stycznia 1892 obej 
mie u nas notaryał nowo 
notarynsz p. Ignacy Kriegseisen, zakończy zaś 
swoje u zędowania dotychczusawy snbstytnt no 
taryalny p. Józet (iorczycn. 

P. J. Gorczyca w ezasio krótkiego, ośmio 
iniasięcznego pobytu m play nimi zjednał sobie 
na swem stanowisku u z4dow an ogólne uznanie 
i zaufanie, umiejętnem, rzetelnem i « hętne:n trak- 
towaniem spraw zawodowych, przytem równą u 
przejmością dla wszystkich stron ; 
zyskał w towarzystwie ogólną 
awojem otwartem i serdecznem postęp owauiem i 
niemieszaniam się do zaściankowej polityki. 

Ź tego powodu z żalem żegnamy p. dó. 
zeta (iorczycę i Życzymy mu na dalszej drodze 
Życia jak najlepszego powodzenia. 


ailwo- 


innych 
iniędzy 


osoby -—— w szpitalach 


niemniej po- 


Zamiast rozesłania biletów nowo- 
rocznych, złożyli na ręce podpisanego na rzecz 
weteranów b. wojsk polskich z roku 1834), : 
pp. Jego Fxcel, Adam książe Sapieha 25 zł; 
J.0, Adam książe Lubomirski i Dr. Alexander 
Leszek. (ramski 


£ ryczałtu przezna:zonego na wydatki kan 'la: się święci, sprowadził patrol wojskowy. Rycerze | Franciszek, Drużbaczi Mikołaj, Jocz Balesław, 


ryjne, co taki będzie miało skutek, iż dyetm yu- 


„noty powędrowali pod bagnetami do koszar, 


Woźniakowski Edwacl. Dr, Tarnawski, Ritter 


na worski Władysław, 
szkodę Komitetu budowy domu przytułku dla Szyszkowski, ks, kanonik Paszyński, Dr. Niem- 


Nowy wybryk propinatorów. Pp. 
lu, 
propinacyi miejskiej, 
ówiartówkę piwa 


pinacyjny nie chciał jednak przyjąć od nich 


Zabawę w | Rosenbach, Zajączkowski Michał, Przedrzymirska 


| Stefan x, Dr. Baumteld, Frankowski Ignacy, Dr. 
Doliński, Rutkowski Stanisław, Piskorz Emil, Ha- 
szczyć Włodzimierz, Dr. Gans Bernard, Dr. Glanz 
i Schwarz Maurycy po 3 zł; — Dr. Dylewski, 
Leszczyński, Królikowski H., Wilke W., Gottleb 
Zdzisław, Mikułowski Józet, Dr. Blumenfeld, -Dr. 
"Smutny, Dr. bukiet, Dr. Trybulec, Dr. Ziemiań- 
ski Leon, Piątkiewicz Stanisław ilyrektor, Bart- 


czem po odbyciu rewizyi domowej odsitawiono mański Edmund, Rokicki, Solecki, Romer, Le- 


pinnkiewicz i Witkowski Edward po 2 zł; Ja- 
Jasiński, Dr. Springer, Br. 


czyński, Jaworski Celestyn, Zollner, Pepłowaki, 
Zygulski, Mierka Ferdynand, Błocki, Korypski, 
luzefuwicz, Malinowski, Bielawski Jan, Sontag, 
Karol, Amort, Dworski Kazimierz Dr. Smolaraki, 
Majerski, ks. Drozd Józet, Kossowicz Jan, Har 
wot Jerzy, ks. Zajchowski, ks, Sosin Filip, ka, 
| Drv, Mazanek, ks, Matejkiewicz, ks. Płachetko, 
N. N., Litwinowicz, Nenuel, Skala, Malina, Przy- 
bylski Władysław, Dr, Zebracki, Kopiete, Ho- 
szowski leon, Strycharski Franciszek, Krzysa- 
kowski Zygmunt, de Vörös, Monnć Stanisław, 
Madeyski Zygmunt, Winter Em , Dr, Ehrlich i 
NN. po L zł.; Schneider Stanisław, Kusciński 
Ignacy, Goliński Stanisław, ks, Dr. Milczanowski, 
(ks, Wiejowski Franciszek, ks, Dr. Trznadel, 
Miarkowski i Kretschmer po 50 ct.; Wasilko- 
wski Władysław, Rodecki Alexander i Patryn 
Tomasz po 30 ct ; Klisiecki Andrzej 25 ct., a 
więc ogółem 216 zł. 15 ct. w. a, którą to, 
kwotę przesłałem do Towarzystwa opieki nad, 
weteranami, na ręce skarbnika p. Dr. Bernarda 
Goldmana we Lwowie. Przemyśl, dnia 28., gra- 
dnia 1891 r, Konrad Wysocki. 


R . 
| EE RÓ 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwińsnki. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi vd 
Re:lakcvi, 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


zamianowany | 


| Rozkład jazdy. 


Dr. Zygmunt Markeim 


po udbyciu dłuższej praktyki w szpitalu 
powszechnym i na poliklinice we Wiedniu 
osiadł stale w Przemyślu i ordynuje od 
2—4 godz. po południu w domu Wgo 
Piskorza w Rynku. 


Drobne ogłoszenia. 
Realność składająca się z domu dobrze 


sią reutującego i placn pod 
budowę jest w uajzdrowszej okolicę miasta do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość |. 95 przy nlicy 


ś Ochronek. 
Żonaty z chlubnemi świa- 


Ogrod n i k dectwami poszukuje posady 


ud 1. stycznia. — Bliższo wiadomość przy ulicy 
Ogrodowej dom p. Kuutera Nr. 363 w Przemyśla, 


È A. rALISZEWSKIEGO W 
ande Il PRZEMYŚLU POSZUKUJE 
UCZA 


PRAKTYKI. 
Plac frontowy przy gokcincu pod budową o- 
koło 160 sążni kwr. na Jarusławskim 


trakcie (ulica 3. Maja) jest do sprzedania. 
w rynku 1 sklep i 2 pomiesz: 


Do wynajęcia kania o 4 pokojach dalej na 


bramie „obok hotelu Przemyskiego“. 8 sklepy 2 
powieszkania o 4 pokojach 2 powieszkania o 3 
pokojach. Blrższa wiadomość u właściciela p. E- 


Pianino i furtepian e kge 


SKIEGO ul Mickiewicza Ik 164 


Czas środzowo:enropejski, od Nowego roku 
w Przemyśln przyjęty 

Z Irzemyśla do Lwowa vdchudzi pociąg oso- 
howy v godz. 5. min. 2. rano, kuryerski o godz 
l min. 18 po płd., mięszany o godz, 3 min. 15 po 
płd, osobowy o godz. 5. min. 59 wieczór. 

Z Przemyśla da Krakowa odchodzi pociąg o- 
sobowy o gudz, 6 min. 34 rann, osobowy o godz. 


sympatyg | y miu. 37 rano, kuryerski o godz. 4 min. 8 po 


płd, osobowy o godz. 10 min, 51 wiecz. 

Z Przemyśla do Chyrowa, odchodzi pociąg 
ogobuwy o godz. 8. min. y rano, międzany 0 go? 
1 min, 49 po płd, osobowy o godz. 11 min. 48 « 
nocy. 

Z Przemyśla do Chyrowa, Zagórza, Mead- Laborcz 
odchodzi poci:g osobowy o god.imie 7 min. 42 
wieczór 

Do Przemyśla z Chyrowa przychodzą pocią- 
gi lok»lue. pociąg osobowy 0 godz. 3 min. b 


,rano, miąszany o godz. 12 min. 49 po płd., mięszany 


o godz. T min. 56 wieczór. 
Do Przemyśla z Mesó Laborcz, Zagórza 
Chyrowa pociąg osobowy o godz. 7 min. 22 ranę 
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w Przemyślu 
i obok wieży zegarowej, poleca : 


i Środki tualetowe 


w wielkim wyborze: 


Perfumy, mydła, pudry francuskie, angiel- 
skie z najlepszych fzbryk. lune piriumy I 
mydła w cenie 15, 20, 25, 35, 42, 45, 50, 60 et. 
Wody kolońskie z trzech fabryk ż4Kolonii fia- 
kon 40, 50, 60, 1 zł. 1:50. OCTY toaletowe, 
pomady, olejki do włosów, fixatuary, kremy, 
gliceryny, brylaotyny i t p. 
WODY do UST i ZĘBÓW. 


PRZYRZĄDY TUALETOWE: 


Szczoteczki do zębów i rąk wybór wielki 

łabędziki do pudru, puszki do mydeł, gąbki, 

rozpylacze do perfum i wód pachnących. 
Cachcux aromatique do ust it. p. 


WYBÓR WIEKIiCENY NISKIE. 
Na uwagę zasługuje płyn do odmładzania włosów 
Regenerateur 


siwym włosom nadaje kołor uaturalny da 
wniejszy. Flakon 1 złr. 
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W Przemyślu w r. 1882 medalem zasług 
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4 SKLAD 


GAZETA PZEMYSKA z d. 31. grudnia 1891. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, że na 
dane m! rady ze strony moich Przemyskieh klientów 


otworzyłam tu pierwszy tego rodzaju = 
z aniem dzisiejszym g 
A iea 
w M ! futer $} 
par Magazyn I pracownie TuUtTer -æg § = 
< 
dla Dam i Mẹżezyzn $ 
— 
w którym sprzedaję PALTO TY damskie długie i krótkie (nowy tu zę 
son surdutowy) mantyle ROTUNDY, FUTRA męskie miastowe EE ms 
ido PODROZY, MARYNARKI do priowania, BOA ROL d 
NIERZE (Stuart, ZARĘKAWKI. CZAPKI mezkie i damskie = 
podlug najnowszych fasonów. BL AMY gotowe, podszycia różnego ro =J 
dzaju i SKORY pojedynczo i hurtownie. Dla wygody Szan, P. T. ’'u S 
bliczności sprzedaję gotowe WIERZCHY na futra damskie i męzkie JJ 
z mojej wiasnej pracowni. Pracując w wyż wspomn anym zawodzie su = 
miennie od lat29 i obraca ąc znacznymi kapitałami, mogę towar tanio 3 
nabyć a więc i taniej sprzedać niż wszelkie tego rodzaju inne handle za 
w Galicyi. czego daję dowody rozsyłając swój towar po wszystkich wiel a 
kich jarmarkach w Galcyi do Czerniowiec, Tarnopola, Ulaszkowie, E = 
Uhnowa i t. d. = | 
Nie wątpię, że Szan. P. T. Publiczność licznie odwiedzi mój zakład JĄ Z | 
i kreślę się z szacunkiem A > 
Marya Mrozińska = 
Przemyśl ulica Franciszkańska, < 
12-12 Hotel pod ©natrznością. z 


Główny skład we Lwowie viica Sebieskiego l. T. 


Za towar kupiony u mnie gwarantuje m 


płócien korczyńskich 
ulica Franciszkańska I. 104 
krzjowej fabryki tkackiej 
stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką 
W PRZEMYŚLU 


poleca 
czysto lniane i konopne płótna od 
najgrubszych do pakowania mebli do 
najcieńszej weby; obrusy, serwety, 
garnitory do kawy, chustki do nosa, 
ręczniki, piki, dymy, drelichy, ście- 
reczki i t. p. wyroby tkackie korczyń- 
skie. Koce i sukna na bundy, ręka- 
wiczki i czapki z Leżajska i Rakszawy, 
płócienka i oxfordy Andrychowskie, 
Wielki wybór kap na łóżka i stoły 
i portyer, krawatek od 10 ct. wyżej 
kołnierzy, mankietów, nici Clarka, 


C. k. medal państwowy za wyrób 
bielizny trwałej i znakomicie , 


przylegającej. 
8 


W razic potrzeby sprawienia 
NA): 


-bielizny dla mężczyżh 


| proszę zażadać nađe- 
| że U) słania obficie rycin»mi 
> ZAOpPATTZONE ZO 
dg V cennika bielizny 
-€ | zfabryki bielizny 
À p 


"Bd: Turefschka , 


|  wBernie morawskiem T 


igś K/ (Adlerzasse 4.) bez- 
a 1-4 płatnie 1 franco, 
a 


bawełny w różnych gatunkach i ko- 
lorach. Własny wyrób bielizny imę- 
skiej i damskiej. 
Przyjmuje zamówieuia na wory, płachty, | 
sienniki lieząc po cenach umiarkowanych. 
Cenniki : statut Towarzystwa na żąda- | 
pie gratis i franco. 


Opakowania się nie liczy. 


Y 


| 
i 
| 


| wną P. T. Publiczność iż z dniem 


pracownia rzeźbiarska. 


ETEOTEZZWEZGR == Z == 


PRZECIW 


Mam zaszczyt zawiadomić Szano- 


1. stycznia 
otworzoną zostanie ponownie : 
astmie, kokluszowi i t. p. 


p RYBI Z MIĘTUSA fiaszka 


Z głębokim szacuukiem 
Jan Lasiewiez 


art. rzeżbia.rz. 


40, 70 et. i 1 zł 
SOK STYRYJSKI flaszka 80 et. 
SOK ZIOŁOWY flaszka 1 zł. 25 ct. 


SYRUP Z PODFOSFOR. WAPNA flaszka 
l zł 20 et i 1 zł. 60 


ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet 20 ct. 
ZIÓŁKA DAWIDA pakiet 20 ct. 
ZIÓŁKA PIERSIOWE, SZLAZOWE, pakiet 
10, 20 et. 


PASTYLKI SODEŃSKIE, pudełko 
66 et. MCHOW 38 cr, GERAUDELA 


ct. 
PRA WW KDE WW ZA. 


HERBATĘ ROSYJSKA 


w oryvinalnem opakowaniu dostać 
wożna w najmniejszych ilościach od 
B gr. począwszy 


= ZR >=2 


| —— 


W SKŁADZIE znakomite pudełko 1 zł SŁODOWE 

i j te 4 BABKI 30 ct. SZLAZOWE 

płócien korczyńskich W u 3 A 30 ct. SZLAZOWE 
W PRZEMYŚLU Moleca 


przy ulicy Franciszkańskiej |. 104 na- 
przeciw apteki p. Schwarza 
1, klz. od 1 60 do 380 
w paczkach "e i He kle. 


APTEKA pod „GWIAZDĄ“ 


w Przemyślu. 


Va 
kaszlowi. chrypce, katarom płuc, i 


B Magazyn odznaczony na wystawach krajowych B 
mi w | DOE) "SM NJ 


A 


| 
| 


| NEGESGESGEW=OEG0529 


| = 
= 
= 
IE 
i 
œ> 
=. 
= 
= 
= 
= 
Ea 


Bioaqtu op 
suzoruejdez 1 omole 


ZRZZIMAS 


TAA VAYA 4 . 


ANTYHANIN ATOM 


Senzacyjna nowość dla pań! 


Nie pobierając poprzedoio nauki kroju i krawiaczyzuy potrafi 
każdy brać miarę, narysować model i przykroić za pomocą c k. 
wyłącznie uprzywilejawanego 

przykrawania 


l tt 
patentowanego „ Ekscelsor przyrządu d 
tak sukienek dla dzieci, jak i dla osób dorosłych, Poręcza sią do- 
kłrduość w miarze i w kroju. Tysiące ud:łych prób przemawia za 
praktycznością 
patentowanego „„Ekscelsior* przyrządu do przykrawania, 
który powinien się zn:jdować w każdym domu. 


Przyrząd wspomniany jest nader łatwy do zastósowania, tak, 
że nawet mała d ewczynka może nim pracować. Wykonanie jest 


nader staranne i trwałe. Cena przyrządu wraz z instrukcyą we wszystkich językach $ mł. 
Wysyła się dwa razy dziennie za pobraniem. 
cały przyrząd odesłany franko. 


Za nadesłanie kwory 3 zł, 20 et. zostanie 


Wyłączny skład główny u właściciela uprzywilejowanego przyrządu : 5 
ROLETY i ROTEMANN, WADBDEŃ 


(Wien, Il, Untere IDonanstranse 49.) 


Główne zastępstwo dla Węzier: P Willelu Gotui=b Pest (Budapest, Andrassystrasse 49.) 


_—_Nr. 106 


mz 


| PRACOWNIA WARSZAWSKA 


zoniekeyi 


damskich i dziecinnych 


przy ul. Wodnej w kamienicy Dauera I piętro 
W FRZEMYŚLU 


wykonuje 
ośmiu po otrzymaniu ZA 
mówienia wszelkie tualety damske 
| (A elegancya i gustem wytwornym I 
podług ostatnich modeli paryskich. 
ME Fason kretonowej sukni © zł., 
welnianej 6 zl, jedwabnej 7 zł. BE 


Kurs praktyczny KROJU 


zakres krawiecczyzny damski e 

wchodzacy, rozpoczyna się z duie m 
2. stycznia 1892 r. 

Cena kroju 20 zł. 


| w dniach 


w 


pta 
0S E K. 
CYRKULARNA 


APTEKA 


M Schwarza w Przemyślu 


poleca 

PIWO SŁODOWE Hoffa, WINA LE- 
CZNICZE  Mikolsscha i francuskie, 
KONIAK KURACYJNY PINET CA- 

STILLON, 
koniakowo słodowy wyciąg przeciw 
, KASZLOWI i CHRY. CE 

'ŁZIOKA PIERSIOWE Dr. Seeburgera. 


Sa 


(7 W nowym lokalu. 


ni ns 


DROGUERY 
PERFUMERYA 


D, Ludkiewicza 


w Przemyślu, 


ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej I. T. Pabliczności 
skład i sprzedaż hurtowna i drobna 
materyalow i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opstrun- 
ków, środków tusletowych, mydeł, per- 
fum, pot zeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, desinfek- 
cyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 
Herbata chińska 


rosyjska w paczk!j,, 74. "h tuatowych. 

KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt 1:10 ct. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NiCEJ-KA od 12 ct, 

OCET WINNY 16 i 32 ct. 

ŻELATYNA biała. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 
zmatyczne w płynie. 

Nieprzemaka(ne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanycu pudełkach. 

MASĘ FRANCUSKĄ do z:puszczanią 
podłóg w 6 odcieniach. 


Korki, gabki, pędzie, szdlry gumowe 
i rury szklsnne d» Kkotłó . paro- 
wvch, begary, rary guUDowe do ścią 
gania piwa, przezerwatywy gumov . 
Nowość: perfumy a la Lilas 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 
Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. 


Drakiem S, F, Piątkiewicza w Przemyślu. 


